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M  A  D  R T  T  cł. %ą  -Grudnic
w szy dzienn ik  woyska Francuzkiegfe w  H iszpan ii. 
D n ia  2p paździe rn ika  w esz li A n g l i c y  do tego  K r ó ­
lestwa. B y li św iadkam i zniszczenia woyska G al- 
l ic }  iskiego  pod Eśpinosa, E x  trem  adurs kiego pod  
B urgos, A rragońsk iego  i  W a k n c y i pod Tude la , 
odw odow ego p od  Sam o-S ierra. P a trz y li na w z ię ­
c ie  s to lic y  państwa, M a d ry tu . Jedna d y W y a  A n ­
gie lska niem ałą b y ła b y  pom ocą walczącym  H isz ­
panom . n ie p o s iłk o w a li iednak żadney a rm ii In s u r-
gen tow , żaden A n g l i k  n ie ruszy ł się na p om oc n ie -  
szczęśliwym .

Na począ tku  g ru d n ia  d ow iedz ie li się F ra n ca - 
ze n ghcy  co fa ią  się ku Corogne maiąc wsiadać 

W t " ‘1 Po lc ie  na o k rę ty .  Pciźniey doniesiono że 
się w  ustępie w s trzym a li, że naw et w ys tą p ili z  Sa- 
amanki naprzód  dla rozpoczęc ia  kam panii. D n ia  

15 pokazała  się le tk a  iazda A ng iehka  w  Y a llad o - 
ld * ' 83 całe ich  w oysko  przeszło  rzekę  D u -  

e ro  i  w  Saldagna p rz e c iw  M a r; S ou lt X .  D a lm a- 
c y i Stanęło.

D ow iedz iaw szy  się J m p e rń o r  o tem  jn igdy

z  w oyskiem  ru s z y ł chcąc z t y łu  zabiedźn ie p rz y - 
la c io ło m  i  o d w ró t  p rze c ią ć . N ie zw ycza yn ie  p o ­
spieszali F rancuz i. D eszcz n ie p rze rw a n y , w y le w  
rze k , g u ry  Guadarama o k ry te  śniegiem , marsz d w u - 
rna dniam i o p ó źn iły . J m p e ra to r w y ie ch a ł z  M a - 

2 z* n aza iu trz  m ia ł g łów nę  kw a te rę  w 
J illa -C a s t in ;  dnia a 5 w  Tordes illas , 2? w M ed ina  
de] K io -secco .

D n ia  2 4 ze św ite m  ru s z y li A n g lic y  ehcac le ­
we s k rz y d ło  ko rpusu  M a r; S ou lt X .  D a lm a cy i o -  
łtrą z y c ; le cz  dow iedzia wszy śig z rana o W ypra­
w ie m p e ra to ra  z M a d ry tu  nagle w stecz p osz li; 
o p u s c h  s tro n n ik ó w , k tó ry c h  nam ię tnośc i o bu d z ili, 
r z u c i l i  woyska G a llicy isk iego  szczątki, k tó ry m  no ­
we nadzieie ro ko w a ć  kazali, zo s ta w ili znaczną część 
szpita o w , bagażów» i  m nóstw o  ż o łn ie rz y  w ło c ę - 
gow , Dwanaście godziń  p rędzey! s tra c iła by  W  B ry ­
t a n ia  całe to  w oysko . Ustgpuiąc A n g lic y  dopu­
ś c ili się bezp raw iow  nie oddz ie lnych  od nagłego 
o d w ro tu . P ozab ie ra li k o łd ry ,  m u ły , i  w ie le  in ­
n ych  sp rzę tó w ; z rabow a li k lasz tory ,  kośc io ły , i  to  
O pactw o  Sahagun dla k tó re g o  F rancuz i zawsze b y ­
l i  z poszanowaniem  Zewsząd uc ieka li M n ic h y  i  
X ięza p rze d  B ry tannam i; do M n ic h ó w  z Sahagun 
w ym kn ę ło  się. O dm ienny ię zyk , niezgodne o b y - 
eżaie, inna re lig ia , nareszfcę te n  ro z b o y , w szystk ich  

.m ieszkańców naym ocn iey p rz e c iw  A n g lik o m  ro z ­
ją t r z y ł .  W yrzuca ją  o s ta tn i H iszpanom , iż  n iem a­
łą m z woyska, k tó re b y  do A n g lik ó w  p rzy łą czyć  
mogli» i  że rząd  A n g ie lsk i p rzez  n ich  b y ł u w i^  
d z io n y : H iszpan i odpow iadają, iż  m ie li on i l ic z -
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n ie  u czyn iw szy  iednego k ro k u  do ich  ra tunku .

W ciągu u p łyn ió n ych  dn i 15, ani z iednego ka­
ra b in u  n ie  w y s trz e lo n o . L e tk a  ty lk o  iazda p o ty ­
kała się pałąszpm G.  D u rosne l z 400 lu d z i z le -  
tk ie y  ia zdy  P o ls k ie j w  gw arćy i Im p e ra to ra  bę- 
Ф :сеУ> u d e rz y ł w ieczo rem  na ustępującą ko lum nę 
p ie c h o ty  A n g ie ls k ie j;  w ie lu  irą b a ł A ng likó w , i  
w szystk ie  szyk i po łam ał. G. Ьеі-еЬѵге D esnoue t- 
tes P ó łk o w n ik  s trze lcó w  ko rnych  z gw ardy i, w y -  
siany p rze d  dwu ma dniam i z g łó w ne y  k w a te ry  ż

trze m a  szwadronam i reg im en tb  swoiego zabra ł A n ­
g lik o m  w ie le bagażów, kob ie t, i  pozostających w  
ty le  obozu ż o łn ie rz y . W  n a ta rc z y w e j p o g o n i 
p od  B enevęnta nad rzeką  Exła s tano ł a zna laz ł­
szy m ost z rzucony , rozum ie jąc że us tąp ili z m ia­
sta n ieprzy jac ie le , uniesiony zapałem, k tó r y  tak  
często naganiano Francuzom , w pław  p rz e b y ł rz e ­
kę, i  do Benavente w k ro c z y ł,  lecz zastawszy ta ih  
s tra ż  ty ln ą  A ng ie lską  m usiał walczyć z 400 F ra n ­
cuzam i p rze c iw ko  2000 A ng lików , P o ty k a li się 
nasi d ługo  naym ężniey. ustąpić hakpniec prze w y  ż -
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m ouettes s trac iw szy  konia, k tó r y  ku lą  b y ł za­
b ity  , ra n io n y  z p is to le tu , dostał) się w  n iew o lę  > 
p rz y  n im  w z ię li A n g lic y  10 s trz e  co w  pieszo po 
u b icm  ko n i pozosta łych . W szyscy in n i p rzez  rz e ­
kę w p ław  p o w ró c ili;  g  u to n ę ło ; 20 ie s t rannych . 
Ta nieuważna popędliw ość nauczyła  A n g lik ó w , c o - 
b y  ich  w walney b itw ie  od podobnych  lu d z i p o ­
tk a ło . 6 .  L e fe b v re  D esnouettes zb łą d z ił lako F ran ­
cuz, le cz  te n  b łąd godzien ie s t nagany i  n adg ro - 
d y  razem . D o tą d  w z ij |o  300 A n g lik ó w  w n ie ­
wolę. W szyscy p o jm a n i w ty le  a rm ii po iedyńczo .

D n ia  28 J m p e ra to r m ia ł g łów ną  kw a te rę  w  
Yalderas; M arsza łek S ou lt X . D a lm acy i w M a n c il*  
la; M arsza łek N ey  X . E lch ing e ti w  Y illa fe r .

J m p e ra to r wyieżdżaiac z M a d ry tu  m ianow ał 
K ró la  Józefa Nąpoleona genera lnym  N am ies tn ik iem  
sw o im  i  dow odzcą za łogi, k tó rą  skład a ią ko rpusy 
M arsza łka L e fe b v re  X . Gdańskiego, M arszałka V i-  
c to r  X . B e llune , i  d y w iz je  iazdy G enerałów  Lasa l- 
le , M ilh a u d  i  L a to u r^M a u b u u rg , o raz  zasłaniają 
środek całego woyska. P ora  n ad zw ycza jn ie  p rz y ­
kra . Po tę g im  z im n ie  nas tąp iły  u le w y . C ie rp ią  
w ie le  F rancuz i, le cz  A n g lic y  daleko w ięcey  zno 
sic muszą. K ró l Józe f Napoleon mieszka w pa­
łacu w ie js k im  o m ilę  od  M a d ry tu  leżącym .

G. S. C y r  z s iódm ym  korpusem  po dobyc iu  
tw ie rd z y  Roses, k tó re y  Insu rgenc i i  A n g lic y  tak  
u po rczyw ie  b ro n il i,  ru s z y ł dnia 8 z F igu ieres dw u - 
ma ko lum nam i p rze z  K ata lon ią  ku W a le n c ji.  Je ­
dna brzeg iem  m orza  ciągnęła, druga poszła na A u -  
lo t ,  obie za G ironne  p o łą c z y ły  się: ca ły  ko rpus
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szedł do B e rc e llo n y  żadnem l n ie za trzym a n y  t ru ­
dnościam i, w ym irm ł zamek dz ia łam i w a ro w n y  pod 
gradem  ku l i  g ra na tów  żadnego w  szeręgach nie 
s trac iw szy. S traż p rzedn ia  ro zp ro szy ła  n ie p rz y ­
ja c ió ł w  L ir a  zebranych , i  całe w oysko  szczęśli­
w ie  do M oncade p rz y b y ło . D n ia  17 o osmey z 
rana re g im e n t iazdy uda ł się do B e rc e llo n y  i  wsze 
do m iasta beż zadney od opasuiących tru d n o śc i. 
•Generałow ie Duhesm e i L r  c h i w y s z li na tychm iast 
z d s w iz y a m is w - H fc  Opanowano w ig c n a  k o ło  stano­

wiska- n ie p rzy ia c ie M ie . Całe w oysko po łączone w e ­
szło do B a rce llony  pośród  w eso łych  o k rz y k o w  lu ­
du i  odgłosu dziai i  d zw onow . W  m arszu p od  
G enera łem  W łoskim  P ino konia u b ito . G anera ł 
rokoszanow  Reding pod B arce lloną  m ocno zosta .

ran iony* v t,
U rzę d o w y  dziennik pow yższy  o d k r y ł zas ło ­

nę k tó ra  p ok ryw a ła  o b ro ty  w oysk A ng ie lsk ich ; in ­
s tru k c ja  Sekretarza vo iennego  do G. B a ird , w p i-  
smach F rancuzk ich  pod a rty k u łe m  z L o n d y n u  u -  
m ieszczona, dos ta teczn ie j w yp a dk i obiasma. M ię ­
d zy  woiennem i WPana p rz y m io ta m i, pisze S ekre ­
ta rz , p rzezorność i  roz tro pn o ść  s k ło n iły  naszego 
K ró la  Jerzego 3 do oJdania W Parni kom endy nad 
w o js k ie m  A ng ie lsk im  w H iszpanii. Spodziewa się 
M onarcha , iż  nadz ie iom iego  odpow iesz . O d p rz e ­
konania E u ro p y  o sku te czn e j p o m o cy  naszey dla 
sprzym ie rzeńców , zależy sława a może 1 całosc o r y -  
ta n ii W . W iadome m oca rs tw om  lą dow ym  n ie o d ­
m ienne p rz yczyn y  z n ie w o liły  nas nieszczęśliwą A u -
s trya  w ł a s n e m u  zostaw ić lo sow i. N iem og liśm y do 
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Zro b i podobno  о Ш г у  ażeby p o k o y  bez nas zyska- 
ła . Skutek to  le g łe g o  F rancuzów  posp iechu i  n ie ­
dop ieczonych  z ijm ys ło w  N apoleona. W  H iszpan ii 
inna postać rz e c z y ; m am y po rę , k tó re y  dobrze  
użyć  tra f ie  m y. N iew yznacza  K r ó l P o r tu  do w y - 
lądow ania , zosta-wuiąc W Panu w o lność w ystąp ien ia  
na lą d , w  m ieyscu gdzie będziesz m ó g ł i  gdzie p rz y -  
im ą  obyw ate le . Ja radzę wysiąść daleko od F ra n ­
cuzów  dla odpoczynku  woyska po  tru da ch  ż e g lu ­
g i. Nagłe marsze b ynaym n iey  nie są po trzebne , 
spotkasz się z n ie p rzy jac ie le m  zawsze dosyć w cze ­
śnie. W  razie  p rzeg raney  H iszpanów , za trzym a y  
się w  d rodze  do odebrania  pew n ieyszych  w ia d o ­
m ości. D a y  czas sp rzym ie rze ń com  do w y p o c z y n ­
ku  po porażkach: w raz ie  zupe łney k lęsk i in su r- 
gen tow , n ie narażay woysic sw oich , k tó re  ie d ynym  
sa ich  ra tu n k ie m ; z b liż  się do o k rę to w ; w oysko  
n iezw a łczone  będzie ich  pew ną nadzielą. O dm ia­
na stanowiska p iw iększy odwagę sp rzym ie rzeńców , 
dz ie ląc n iobeśpieczeństw a nape łn iłb yś  ic h  trw o g ą . 
D o p ó k i H iszpanie w idz ieć będą A n g lik ó w  zd ro w ych  
i  s iln ych , obiecyw ać będą m o g li sobie pom stę  o -  
biecaną, k tó ra  iest naysłodszą w  p o n iże n iu  p o c ie ­
cha. W  naysroższych klęskach naym ocn iey  usiło  
wać będziesz w strzym ać n ie p rzy jac ie la  i  zacho­
wać sp rzym ie rzeńców  od ca łko w iteg o  ro z g ro m u . 
F ra n c u z i ubiegaią zw yczayn ie  m il 12 i  15 g dy  
n ie p rzy jac ie la  ścigaią; w p o do b nym  zdarzen iu  p ra ­
w dziw a  ta k ty k a  ie s t w nogach: azatem ustępuy 
n ie  ogląda i ąc się za sobą , n ie  uważając na sp rzę ty  
dzia ła i inne zawady, uchodź le ż e li można po m il 
20. N iech  Bonaparte  wszędzie szuka A n g lik ó w  n ie -

mogąc n igdz ie  ich  znaleść. Z  tego  w zgTędu w o j*  
sko WPana składa się z re g im e n tó w  le tk ic h , i  mai 
D obosza teg o ż^a m e go , k tó r y  p rzed  pogonią  w ie -  
rz y c ie lo w  500 m il w  7 dniach ub ieg ł. M asz d o ­
s ta tk ie m  p rochu , w ięcey  ieszcze t rz e w ik ó w . R o ­
zesz li ro z n e m i '"drogam i p ro c h  dla H iszpanów , dla 
sieb ie  zachoway trz e w ik i.  G dybyś w siad ł nazad 
im  o k rę ty ,  k tó re  zawsze w  sercu i  w oczach każde­
go p raw dz iw ego  A n g lika  b yd ź  p o w in n y , n ie p rz y y -  
m u y  u c ie k a ią c ^ h  H iszpanów ; w c ią g n iy  za sobą de­
skę n h w e T ł f f y r a  nog ty c h  w ie rn y c h  sp rzym ie ­
rze ń ców . Ratują się ludz ie  iak mogą. Z ło to  k le y -  
n o ty  s re b ro  m epó trzebu ią  chleba. Na m o rzu  n ie -  
na leży się zbyteczn ie  lu d ź m i obciążać. S łow em  
ca ły  p lan kam panii na te y  le ż y  pew ności: d o p ó k i 
się na p lacu  b itw y  niepokażesz, d o p ó ty  n iem ożesz 
bydź  p o b ity m ; dopóki n ie  będziesz p o rażo n ym , do 
p o ty  masz nadzie ię pobicia. Ta  nadzieia u trz y m a  
odwagę H iszpanów , le ż e lib y  w oysko nasze m ia ło  
ponieść klęskę, od czego n iech  Bóg p o ko iu  zacho­
wa, ca ły  n a ród  p o w s ta łb y  p rze c iw  M in is tro m ; na- 
kazanoby śledzić, sądzić, karać i t .  d. W  tenczas 
n a ju czc iw szy  M in is te r  chcąc siebie oca lić , musi p o ­
św ięcić na jlep szych  p rz y ia c io ł. W  podaney z rę ­
czności okażę dowod p rzyw ią za n ia  m o iego ; n ik t  
w iększym  nie ies t odem nie w ie lb ic ie le m  sławy, k t ó ­
rą  się okryw asz nayśw ie tn iey  dope łn ia jąc zam ia ry  
K ró la  naszego. Ta In s tru c y a  podana zosta ła  do 
pism  oppozycy inych  dla tego  ażeby w raz ie  za ­
gub ien ia  o ryg ina łu  w czasie o d w ro tu  woyska z H i ­
szpanii, w  kopii m ogła pos łużyć  w o d zo w i do o b ro -
ПѴ ' * -Wfł.Y-4 ' v,i- ЖГѵѵт - . . ,S to lica  toSzpann w span ia ły  w id o k  p rzeds taw ia . 
W  6 4 g łó w n ych  częściach o tw o rz o n o  p ro to k u ły .  
S tarszych  fa m ili i 3 0000  s tanę ło  do podpisania  po» 
k o r n e j  p ro ź b y  do J m p e ra to ra  o danie im  K ró la  
Józefa, k tó r y  n ieszczęściom  tam ę p o ło ż y . Po w szy­
s tk ic h  kośc io łach  w ys ta w io no  N . Sakram ent; kap ła ­
n i o ta cza li o łta rz e . O byw a te le  spieszą się w y k o ­
nyw ać przys ięgę  w ie rn o śc i K r ó lo w i ,  nauczeni w  
k ró tk ie y  n ie p rzy to m n o śc i rządu  ty lu  k lęskam i n ay - 
r.ych ley  u s iłu ią  pod  szczęśliwe p o w ró c ić  b e r ło . 
M ia s to  C ad ix w  zupem ey zostaie spokoynośe i. 
G u b e rn a to r M o ra  w ygna ł z m iasta w łocęgow  m o ­
gących naruszyć po rząd e k  p o b lic zn y ; u rz ą d z ił g w a r- 
dyą z w ła śc ić ie lo w , F rancuzów  n aw et do n ie y  p rz y ­
p u śc ił. M ia ł ośw iadczyć się, iż  uc ieka jących  A n ­
g lik ó w  n iew puści do miasta.

K ła d n ie m y  tre ść  lis tó w  p rze z  Tomasza i  F ra n ­
ciszka Lub ieńsk ich  o ff ic e ro w  g w a rd y i P o lsko  Jm p e - 
ra to rs k ie y  z pod M a d ry tu  p isanych . D n ia  29 l i ­
stopada, w yraża ją , p rz y b y liś m y  po,d Sam osierra: gu- 
r y  w yso k ie  pasmem ciągnące się. k tó re  p rz e rz y ­
nała d rogę  uu B l l i g u s  do M a d ry tu . v ia s rjy  i  g łę ­
b o k i wąwóz m iędzy spadzistem i g a ram i p ro w a d z i 
ku S to lic y . H iszpanie lic z n y m  ż o łn ie rz e m  i  
dz ia łam i całą osadz ili ciaśninę. P rze p ę d z iliśm y  n oc  
p od  n iebem  Gęsta mgła o św ita n iu  w szys tk ich  
p ok ryw a ła . W  tenczas Im p e ra to r  F rancuzów  p r z y ­
jechał; z  naszym  reg im e n te m  i  m a łym  s trz e lc ó w  
oddżia łem  z b liż y ł się ku gu rom . K u le  p rz e la ty ­
w a ły  k o ło  N apoleona. K o z ie tu ls k i na czaie t rz e c ie ­
go szw adronu za danym  rozkazem  u d e rz y ł na ba- 
teryą na d rodze  p rz y  w stęp ie  do w ąw ozu  wy sta-



wroną; z w o ln iła  się n a ta rczyw o ść  gdy ż o łn ie rz e  
p o s trz e g li konia  pod  Szefem  ub itego , suknie ku la ­
m i p o d z iu ra w io n e  , i  samego na z iem i upadłego. 

| L e c z  K ap ita n  D z ie w a n ow sk i n ie tracąc  c h w ili p o ­
p ro w a d z ił szw adron  na dzia ła; odw ażny, le cz  n ie ­
szczęś liw y, nogę u tra c i ł  i  u m a rł. W p a d li naresztę 
ż o łn ie rz e  na dzia ła. N ie g o le w sk i w z io ł iedno  o - 
sobą swoią. Z  taką b iliś m y  na n ie p rz y ia c io ł o d - 
waga, że F ra n c u z i nayp iękn ieysze  m ęstw u naszemu 
daw a li p o c h w a ły . K ie d y  K o z ie tu ls k i nabrawszy 

:eść 'łn e p rzy la c ie lsk ic ft p rz e d a r ł Щ  do wą*
I  w ozu  i  m ężnie tam  w a lc z y ł, p rz y b ie g ł na pom oc 
• Tom asz Ł u b ie ń s k i z d ru g im  szwadronem , zabraliśm y 

w ięc d z ia ł 12 i  5 ch o rą g w i; s tra c iliśm y  3 O lf ic e -  
ro w  i  2 ra n io n y c h . P rędko  o czyśc iliśm y ca ły  wą* 
w oz i  4 m ile  p ę d z iliśm y  rąb iąc n ie p rz y io c io ł aż 
do Buifcrago, dokąd p ie rw s i weszliśm y. Z a b ra li*  
śmy w ie lu  n ie w o ln ik ó w . Tom asz Ł u b ie ń sk i w z io ł 
iednego G A ng ie lsk iego . P io t r  K rasiński i  N ie g o ­
lew ski le tk o  ran ien i. P od  samym M a d ry te m  m ie li­
śmy ro zp ra w ę , w  k tó re y  k ilk u  lu d z i nam ra n ion o . 
Późn iey w ys ła ł J m p e ra to r Tomasza Łub ieńsk iego  
z 6 o gw ardyakam i o 10 m il nap rzód  na w zw iądy : 
w drodze w ie lu  zrąba ł, w ięcey  leszcze w z io ł w  n ie ­
wolę w łocęgow , k tó ry c h  u w o ln ić  m usiał d la w ię ­
kszego posp iechu  i  n ieoddzie lan ia  lu d z i do s traży . 
W  Guadalaxara w p a d ł na p rze dn ią  s traż  w oyska z 
p o ra żk i pod  T ude la  do A n d a lu z y i cofaiącego się, i  
o ieden k ro k  n iem a l zos ta ł o d c ię ty  i o to czo ny . L e c z  
s tra c iw szy  2 kon ie  p o w ró c i ł  szczęśliw ie z żąda­
n ym  don iesien iem , k tó re  J m p e ra to r odebraw szy
ośw iadczy ł uk o n ten  t  o w a m e

M a rs z a łk o w ie  Щ огііеГ * i  M o ric e y  s tc ią  z k o r ­
pusam i sw o iem i xv A r ra g o n ii.  M a r 1 M o n ce y  xvy- 
sypał p rze d  Sarragossą gdzie P ała fox dow odz i, ba- 
te ry e  na o b u  b rzegach  r z e k i- f ib r o .  Z a  nadey- 
ściem a r ty le r y i  m ożdżerze  łamać, będą m u ry , ieże - 
l i  m iasto  n ieusłucha g łosu ro zu m u  i d o b ro w o ln ie  
b ram  n ie  o tw o rz y  M a r : ’ S ou lt spieszy Jo F e ro l, 
chcąc f ło t t ę  H iszpańską o c a lić . ’ Część woyska G. 
Castannos, k tó ra  od  E b ro  co fa ła  się na Siguensa 
p o łączy ła  się z w oyskam i spieszącemi do  C lu d a t- 
rea l p rze z  S ie rra -M o re n a  do A n d a lu zy i. W szy ­
stk ie  m ia ły  b y d ź  zupe łn ie  porażone  w gurach M o ­
rena. D ru g a  część K a s ty lic z y k e w  pod  Tudela p o ­
b ity c h  co fnę ła  się p rze z  Cuenca na ob ronę  W a len - 
cy i; trz e c ia  udała się z cz ło n ka m i J u n ty  do Bada- 
io z  F ra n c u z i zapędz ili się w te  s tro n y  aż do rz e ­
k i  G uada lku iw ir. Osunna ieden z dziesięciu p rzez  
Napoleona karać się m aiących zgrom adziw szy ro z ­
g ro m io n e  cząstk i odda ł pod  jdowodztxvo G. Palla- 
cios, a sam z n ik n o ł; rozum ie ią  n ie k tó rz y  że u c ie k ł 
do A n g lik ó w  na m orze . O p ró c z  iednego stano­
w iska Roses i  d rug iego  P o r tu  B a rce llo n y  żadnego 
n iem aią  F ra n c u z i m iasta nad m orzem  śródz iem nym .

P A R Y Ż  d. 5 stycznia. D n ia  2 na p u b lic z -  
n e y  audyency i p rzeds taw ione  b y ły  Jm p e ra to ro w e y  
H ra b in ę  Krasińska Łub ieńska  i  Poęie iow a. P rz y ię - 
t-- zos ta ły  z tą  d o b ro c ią  i  uprzeym osc ią , k tó re  te y  
M o n a rc h in i są w łaśc iw e. P ow iedz ia ła  p o m je n ib - 
n ym  D am om  w ie le  g rzecznośc i z pow odu  p ięknego 
pop isyw an ia  się ich  m ężów , i  w spó łrodaków  w H i ­
szpan ii w s ław ionych . Poseł A u s try d c k i M e t te r -  
n ich  p o w ró c i ł z W iedn ia . M in is te r  w o ienny, sta ­

nu  S ekre ta rzow a  M a re t  na n o w y  ro k  w ie lk i b a l 
daw ali; znaydaxvała się na n im  Jm p e ra to ro w a  z 
K ró lo w ą  H o lenderską  Pierxvsza klassa In s ty tu tu  o d - 
p ra w iła  posiedzenie pod p rezydencyą  uczonego 
B ou g a inv ille ; Rochau m ia ł dyssertacyą o sposobach 
opa trze n ia  f lo t t y  B re s te ń sk ie y  w p o trz e b y  kanała­
m i n ie tyka iąc  marża. W  s to lic y  naszey maią bydź 
p o ro b io n e  W odociągi, k tó re  całem u m iastu ro zd a ­
wać maią w o d y  kanału O arcq: zgotow ane iuż  sa 
p ro ie k ta . P rzysłane 23 kon ie  w  p ae b ^ j^ , dla J in -  
pe ra ta ra  od M o n a rc h y  Perskiego tu  p rz y b y ły .  Na 
gu rze  Cenis dla w yg o dy  p od ró żn ych  kazał zbudo ­
wać m ieszkania i  u trz y m y w a ć  w  n ich  p ła tn ych  Judzi 
dla pom ocy: nad to  p rz y rz e k ł rząd  wszelką pom oc 
1 zachęcenie ty m  k tó rz y  by tam  osiadać ch c ie li.

P rzez L y o n  ciągną reg im en ta  F rancuzkie  z 
N ie m iec  p rz y b y łe , a r ty le ry a ,  i amunieya. P ro  wa­

zie m y  żywność p rzez Perpignan do K a ta lo n ii, A n - 
gielska f lo t ta  zostaw iw szy k ilka  fre ga t oddaliła  się 
zpćKl T o u lo n u  do S y c y lii w ylądow aniem  zagrożoney.

od nou logne  s to i w ie lk i o b o z ; żo łn ie rze  w bu ­
da J i  m ieszkała, G. Yandame tam  naywyższe ma do* 
w o d z tw o . M ó w ią  iż  po iedz ie  do. W e s tfa lii i  obey- 
m ie kom m endę nad w szys tk iem i tam  będącem i 
w oyskam i, tak  iak d o w o d z ił w  Szląsku pod H ie ro ­
n im em  Napoleonem , k ie d y  tw ie rd z  tam ecznych G Io - 
gau, Breslau» S chw e idn itz  , Kose l, N issy, G la tz , S il* 
b e rb e rg , doby w a ł, i  xvziowszy c z te ry  p ie rw 4 
z ró y n o w a ł.

K r ó l  b y ły  H iszpański K a ro l 4 z F ^  . 
w ią  xv p o łu d n io w ych  departam entach Fi. ^  J ‘ ' . "ЛѴУ “
л  i '  J L '  x m < I U U - * *с/.ллтп^, młe.cjakatijuę yr* ~ y l—ѵ r. , 1

leon  m ia ł p rzys łać  do K ró la  iednego js p ie rw szych  
Szambelanow z pow inszow an iem  p o w ró  fonego z d ro ­
w ia . Zandarrny p rz y  boku K ró la  n ieodstępn ie  s tra ż  
hon o ro w ą  czyn ią  i  w szelką posługę w p o trz e b ie  
sprawuią Jakko lw iek  um iarkow ane ie s t w te y  
s tro n ie  p o w ie trz e , w te y  po rze  p rz y k ry m  się sta- 
ie . W y p a d ły  śniegi na p u ł s topy okryw a jące  p o ­
w ie rzchn ię  z iem i, czego żaden z ży jących  n iepam ię - 
ta , le c z  iak m ów ią  s ta rzy  i dośw iadczeni u raź  
ludz ie  obserw acye ro b ią c y , że p rz e d  100 la t ro ku  
1707 w g ru d n iu , p.odobne b y ły  m ro zy . P o t rw o -  
ż y l i  się m ieszkance o d rzew a o liw n e  i w in n ice  , 
le cz  n ie  d ługo  c ie p ło  p o w ró c iło  do pierxvszego sta­
nu  a tm osferę. W  Szwaycarach n ie o d m ie n iło  się 
p o w ie trz e ; m ieszkańce lęka ią  się n ow ych  p rzyp a ­
dków ; lic zą  iu ż  lu d z i p rz y  walonych lu b  zasypanych 
śniegiem  sto  k ilka d z ie s ią t, op rócz  znacznych szkód 
w byd le  sprzętach i dom ach.

O głoszono w y ro k  Jm p e ra to ra  22 g rudn ia  w  
M a d ry c ie  podpisany, k tó ry m  p rze zn a czy ł N apoleon 
zam ek Y il le rs  C o r te re tz ,  to o  t .  fra n kó w  ze skar­
bu pub licznego  i  100 t  fra nkó w  z kaysy Paryża 
Па u trzym a n ie  1000 ubog ich  z п ііз sta stołeczne*» 
go i  całego depa rtam en tu  Sekwany. U bodzy  zo.- 
stawać będą w te m  m ieyscu, dop ó k i n ie o z d ro - 
w ie ią , i  n iestaną się źda tnem i do ro b o ty ;  w tenczas 
póydą na zarabianie chleba gdzie zechcą, lu b  za­
p ro w ad ze n i będą, ie ż e lib y  żebraniną b a w ili się, do 
S zp ita low , w k tó ry c h  ro b o ta  ie s t dla’ podobnych  lu ­
d z i nagotow ana. U siln ie  żąda J m p e ra to r w ca łym  
państw ie w y t ę p i ć  żebraków  a do sposobu życ ia  u -  

czc iw ego lu d z i zm usić,
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W  ro k u  zeszłym, zn a ko m its i i  s ław m eysi lu ­
dzie skończy li życ ie  iako  S elim  ^  i  M usta fa  4 
S u łtanow ie  T u re c c y  K ry s ty a n  7 K r ó l D u ń sk i , 
X iężna  M eh lem burska : G enera ł i  Senator B egum ot* 
K o n t r  A d m ira ł Savary, G. B u ye re , A rc y  B iskup

P a ryzk i D u b e lło y .
F I L A D E L F I A  (i. 19 w rześnia . N a p ró  

in o  A n g lic y  u s iłu ją  w p ły w e m  sw oim  dać stanom  
z jednoczonym  A m e ry k i P rezyden ta  ze swoich s tro n ­
n ik ó w ; wszyscy o b yw a te le  R ze czyp osp o lite y  są 
p rz e k o n a u g iK  w łasny do tego  in te re s  skłania B r y ­
tan ią  W . E m bargo  w ło żo ne  na o k rę ty , ko m m u n i- 
kacy a p rzec ię ta ; c ło  na m o rzu  z handlem  usta łe, 
p o t r z e b u i ą  odm iany, k tó ra  dla A n g lii nader p o ­
żyteczna  b y łaby , le cz  stany ziednoczone s ta tecz­
n ie  ehifą w te raźn ieyszym  składzie zostawać.

Po P rze rw an iu  handlu u ż y li obyw ate le  ka p i­
ta łó w  na zaprowadzenie fa b ry k  baw ełn iannych  i  
p rzesz ło  5 m ili:  d o la ro w  tem u  c e lo w i p o św ię c ili. 
W \m u ro w a n o  w naszym m ieście 900 dom ow . S to ­
lica  R ze czy -p osp o lite y  od Jm ien ia  Zbaw ic ie la  na­
zwana W ash ington nayp iękn ieyszym  w ъЧѵіесіе b ę ­
dzie m iastem . U lice  w ie lk ie y  szerokości oddawna 
w y tk n ię te , kanały porysowane; abrysy na dom y p rze z  
p ie rw szych  A rc h ite k tó w  wydane. Powstaią w ięc 
nad żeglowną rzeką  iedney p iękney fo rm y  na p rz e ­
s tro n n ym  m ieyscu dom y, pałace, kośc io ły , w ie lk ie  

- т к і ,  ro b ią  się fon ta nn y , kanały i  w szystk ie  ozdo - 
^  ' jo  m ieć może m iasto razem  założone. Z a -
РГ°  S tany konop ie , k tó ry c h  z p ó łno cn ych
kra to  w E m  J v ? ł v  1 ^ip y  w yp ro w a dza ły  c o ro k  b lisko  po o 
t. fas a czasPJ J r

. em  1 w iecey. K osz tow a ło  to  6 m iii. 
S tanom  Orstszone pua n ow ym  jo n a tm  uagno w y ­
dać może n rem y ln ie  fas 8 t .

F rancuz  dostaią żyw nośc i w  p o rta ch  R zeczy- 
p  o s p o lite y  n a y ła tw ie y . A n g lic y  żadney m ieć n ie - 
m ogą T rze b a  aby stany p o w e to w a ły  doświadcza 
nev obe lg i od  W . B ry ta n n ii;  k tó ra  g w a łtow n ie  bez 
w zg lędu  na praw a n a ro d o w  zabiera ła  do s łużby  
W oienney M a y tk o w  A m erykańsk ich .

W  S. D om ingo  trw a ią  dom ow e ro z ru c h y  i  n ie ­
rząd . A  zatem  n ic  pewnego w iedz ieć  n iem ożna. 
M u rz y n i o trzym a w szy  nad b ia łem i przewagę, w szy­
s tk ie  ich  p lantacye c u k ru  i  baw e łny  p rz y w ła s z ­
c z y li i  bez żadney u p ra w y  zo s ta w ili. Bogata i  lu ­
dna ta  wyspa p rz y  idzie w k ró tc e  do osta tn iego u - 
bóstw a i  nędzy. K orsarze  F rancuzcy  z G w adalupy 
w ie lk ie  szkody m iędzy wyspam i A n ty ls k ie m i spra - 
Wuią A n g lik o m , k tó ry m  zabrane o k rę ty  do p o r ­
tó w  лА m ery k i na przedaż prowadzą.

W  Osadach H iszpańskich spokoyność nie b y ­
ła  w zruszoną p rze z  odebraną w iadom ość o odm ia ­
nach w E u ro p ie . Ѵ ісе K ró lo w ie  М е х у ки  k o rz y ­
s tn ą  z ro z ru c h ó w  K u rop e ysk ich . N ieposyła iąc ża- 
dney daniny, n ie łącząc się ani do iedney; ani do 
d ru g ie y  s tro n y , pędzą życ ie  szczęśliwe iako u dz ie l 
n i M on a rcho w ie  we w szystko  dosta rczen ie  
o b fitu ją c y . М е х у к  P eru  C h ili Paraguay czaka- 
ią  spokoyn ie  dalszych w ypadków .

N l E M C F  Cesarz F ranc iszek 1 rozstawić 
kazał w  Czechach nad granicą  Saską w ie le  re g i­
m e n tó w  A u s try a c k ic h . Z w o łu ią c  do cho rągw i 
zb iegów  ośw iadczy ł p rzebaczen ie , k tó r z y b y  we 4 
tygodn iach  p o w ró c ili.  A r c y  X iaże  Jan ogląda ra i-

lic y ą  nadgran icznych  p ro w m c y o w  A u s try a c k ic h  „  
Saltzburga, K a ry n t i i ,  K a rn io li.  D o T ry e s tu  p o  o d ­
dalen iu  się A n g lik ó w  zaw inę ło  kilkanaście o k rę ­
tó w  kup ieck ich . F ra n cu z i wyciągaią z D a lm a cy i 
daw niey A u s try a k ie y  maiąc ciągnąc p rz e z  W ło ­
c h y  F rancyą  do H iszpan ii. W ie le  T u re c k ie y  ba­
w e łn y  do A u s t r y i sprow adzono. Jest w  W ie d n iu  
kab ie ta  maiąca la t  40 , a będąca za mężem la t  20 
w 11 połogach p o w iła  32 d z iec i, z  k tó ry c h  ż y -  
ie  28.

O byx j^ te le  B e rlin a  życząc iak nayp rędżey  w i­
dzieć K ró la  swoiego wcześnie g o to w a li się na p rz y ­
jęc ie  ze wszelką u ro czys tośc ią  i  wspaniałością. D o ­
w iedz iaw szy się F ry d e ry k  W ilh e lm  kazał napisać

do P rezydenta  m iasta Sack, że M onarcha  d o ­
stateczn ie  ie s t p rzekonany o m iło śc i i  p rzyw ią za ­
n iu  do siebie, a za tem  p ro s i K r ó l a ż e b y  w sze lk iey  
okazałości zaniechali, a raczey  p o św ię c ili to ,  co 
ogień p ró ż n o  s tra w iłb y , na zasilenie ubóstw a  i  p rz y ­
n ies ien ia  u lg i pow szechney nędzy. Go do nabo­
żeństwa te  będzie n a za iu trz  po  p rz y b y c iu  K ró la  
odpraw ione; chce a lbow iem  M onarcha  po łączyć  
swoie z ludem  m o d ły  o szczęśliwszą p rzysz ło ść  
k tó rą  rc lig ia , ufność w  rządzie , częsta tro s k liw o ś ć
0 d o b ro  powszechne dać mogą- X ię ż n ic z k a  P ru ­
ska L ud w ika  X . R a d z iw iłłow a  szczęśliw ie d. 2 p o ­
w iła  syna.

D n ia  19 g rudn ia  w idz iano  w  Szwaycarach M e - 
te o rę ; z rana m iędzy p ią tą  i  szóstą. Podniosła sig 
w ie lka  św iatłość na H o ry z o n c ie  m iędzy  wschodem
1 pó łnocą, p rzeb ieg łszy  z g rzm o tem  w k ie ru n ku  m ię -

p o *utsme i  zachód suadła z ło sko te m  w  Rn t b ,  
gen u iv m  n u m p iu z . INu.zanietibaią łia tu ra liś c i
zg łę b ić  p rz y c z y ń  osobliw szego w ypadku  i  poznać 
is to tę  rz e c z y  z p ozo s ta łych  M e te o ry  o s ta tkó w , 
dla ośw iecenia p ro s te g o  gm inu  k tó r y  wie lk ie  zna­
czenie do podobnych  fenom enów  przyxv iazu ie  i  z  
przesądem  o n ic h  rozum ie .

N E A P O L  d. 16 g rudn ia . K r ó l  Joachim  N a­
p o leo n  u s ta n o w ił w y ro k ie m  dnia 7 bank n a rod o ­
w y  pod  im ien iem  banku D w u c h  S y c y lii:  p ro c e n t 
n iem oże b ydż  w iększy nad ośrny. D ru g im  w y ro ­
k iem  p o z w o lił M in is t ro w i w o jennem u zaciągnąć 
d ługu  40 t .  d uka tów  na op łacenie  w oyska F ra n - 
cuzkiego; k tó re m u  n a y p ie rw ie y  za liczyć  kazał ż o łd  
zalegaiący za miesiące sie rp ień  i  w rzesień , a p o te m  
za miesiące uprzedn ie . T rz e c im  w y ro k ie m  d a ro ­
w a ł karę p op ra w y  w szys tk im  w in n ym  za b łę d y  po  . 
lity c z n e  i  św ie g o tliw o śc i p rz y trz y m a n y m .

D z ie n n ik  22 ogłasza: że g łów na  kw a te ra  w B e- 
naven ta , że F ra n cuz i za pę d z ili A n g lik ó w  aż do 
Puente  D e la  Yellana, że n ie p rzy ja c ie le  nadzw yczay- 
ne p o p e łn ili ra b un k i. A n g lic y  b y l i  ro z g ło s ili że 
p o b il i  g t .  Siady F rancuz ic iey nad E z lą  i  że t r u ­
pam i plac b itw y  zasłany: z d z iw il i się m ieszkańce 
B enaven tu  g dy  na ty m  p lacu  n ie zna le ź li ty lk o  3 
A n g lik ó w  i  2 F rancuzów . W a lka  400 p rz e c iw k o
2 t .  nader chwalebna. G. Desnautes u n ies io n y  p ę ­
dem  w ezb raney rz e k i d os ta ł się w n iew o lę .

L is ty  z K ons ta n tyn op o la  donoszą że Baszow ie 
o k o lic z n i dow iedziaw szy się o rew okucy i p rzysp ie ­
s z y li z  Seymenaini i  w p ień  w y c ie li Janczarów . W  
K a la b ry iK ró l Joach im  zgromadza m ocną arm ią . M a - 
d rycza no w  25  t .  iu ż  p rzys ię g ło  K ró lo w i Jó ze fo w i.


